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Wąbrzeźno, czwartek 23 stycznia 1930 r. Rok X

D o n io s łe d ia s p ra w  
p o ls k ic h p o ro zu m ie n ie .

Londyn, w styczniu.

W śród sążnistych komunikatów o nastrojach 

konferencji haskiej, oraz wobec intensywnych przy­

gotowań do otwarcia wielkiej konferencji mor­

skiej w Londynie, przeszła stosunkowo bez więk­
szego wrażenia wiadomość o zawarciu porozumie­

nia w sprawie, która mniej może wybija się w  
chwili obecnej ną czoło powszechnego zaintereso­

wania, ale która specjalnie dla Polski posiada bar­

dzo doniosłe znaczenie. Chodzi tu o zawarte w  

ostatnich dniach w Londynie polsko - angielskie 

porozumienie węglowe. Porozumienie to ma o tyle 

doniosły charakter, że pomiędzy Polską a Anglją 

zaznaczały się już od dłuższego czasu wcale po­

ważne tarcia w dziedzinie węglowej, przyczem za­

równo Polska, jak i Anglja narażone były skutkiem  
tęgo na bardzo znaczne straty,

Stan wojny pomiędzy polskim a angielskim  

przemysłem węglowym rozpoczął się w szczegól­
ności od czasu pamiętnego strajku generalnego w  

Anglji, W ówczas to kopalnie angielskie, unieru­
chomione na dłuższy czas, zmuszone były wstrzy­

mać eksport węgla angielskiego na wszystkie nie­
mal zagraniczne rynki węglowe. Oczywiście, iż 

wskutek tego poprawiła się w bardzo silnym stop­

niu polska konjunktura węglowa. Kopalnie polskie 
zaczęły bowiem wysyłać węgiel do tych wszyst­

kich państw europejskich, które wskutetk strajku 

w Anglji pozbawione zostały zupełnie przywozu  

węglowego. Chodzi tu głównie o rynki skandynaw­
skie, na których eksport polski rozpowszechnił się 

bardzo szybko i zastąpił całkowicie niemal trans- 

porty węgla angielskiego.

Po zakończeniu strajku generalnego w Anglji 
rozpoczęły jednak kopalnie angielskie ponowne 

wysyłki węgla na dawne tereny. Teraz jednak wy­

łoniły się dla eksportu angielskiego bardzo po­

ważne trudności. W ęgiel polski, który w między­

czasie zdobył poszczególne rynki, był bowiem  

znacznie tańszy od węgla angielskiego, ponadto zaś 

pod względem gatunku nie tylko że dorównywał 

węglowi angielskiemu, ale nadto go częstokroć 
przewyższał.

W tych warunkach musiało oczywiście dojść 

do ostrej walki konkurencyjnej pomiędzy polskim  

a angielskim przemysłem węglowym, Anglicy zni­
żyli bardzo wydatnie dotychczasowe ceny i usi­

łowali w ten sposób uniemożliwić dalszą rentow ­

ność transportów  polskich. Oczywiście, że i polski 

przemysł węglowy nie mógł się wyrzec nowo zdo­
bytych rynków zbytu —  i dlatego też ceny węgla 

polskiego zostały również w odpowiedni sposób 

zniżone.

Nie rzeba oczywiście dodawać, iż stan ten na­

rażał zarówno Anglję, jak i Polskę na bardzo zna­
czne straty. Dochodziło bowiem do tego, że węgiel 

sprzedawano poniżej kosztów własnej produkcji, 

co w  konsekwencji wywoływało bardzo niezdrowe 
stosunki w przemysłach węglowych.

Straty, ponoszone przez Anglję, były jednak 

wyższe, niż straaty polskie. Koszty produkcji, a 

w szczególności zarobki górników są bowiem w  

Anglji znacznie wyższe, niż w Polsce, W ęgiel an­
gielski wypada zatem w sumie drożej od węgla 

polskiego.

W ojna węglowa toczyła się jednak przez kilka 

lat. Dopiero z końcem 1928 roku zdecydowali się 

Anglicy podjąć próby porozumienia z Polską, aby 

uniknąć dalszej kosztownej produkcji. Mówiono  

nawet początkowo o tern, aby sworzyć ogólno-eu- 

ropejskie porozumienie węglowe, złożone z Anglji,

P o K o n fe re n c ji w  H a d ze .
HAGA, 21. 1, W  związku z umowami, podpisa- 

nemi na konfęrenęji haskięj, należy wymienić te, 

które interesują Polskę, Prezes delegacji polskiej 

p. Mrozowski podpisał pakt przystąpienia Polski 
do planu Younga, a w związku z tern umowę z 

głównemi mocarstwami wierzycielskiemi, zwalnia­
jącą Polskę od wszelkich obciążeń, wynikających  

z traktatu wersalskiego w przedmiocie zapłaty za 
państwowe mienie scedowane Niemcom, położone 

na Pomorzu, W ielkopolsce i na G, Śląsku oraz czę­
ści długów niemieckich i pruskich, przypadających  
na te terytorja. Suma obciążająca hipotekę polską 
wynosiła około 2 i pół miljona marek polskich,

W tym samym układzie zwalniają główne mo­
carstwa wierzycielskie Gdańsk od obowiązku za-

A n ty p o ls k i film  „L a n d u n te rn K re u z“  
n a z je źd z ie k a to lic k ie j m ło d z ie ży n ie m ie c k ie j.

W edług programu, podanego przez dzienniki 
niemieckie, w Nysie na Śląsku niemieckim odbę­
dzie się w czasie od 2-go do 9-go lutego r, b, kurs 
dla katolickiej młodzieży niemieckiej, zwłaszcza 
z Górnego Śląska oraz innych terenów przemysło­
wych, Organizacją kursu zajął się związek kościel­
ny ,Verband der Katholischen Jugend- und Jung- 
mannervereine” .

Jednym z punktów programu jest codzienne 
wyświetlanie filmu „Land untern Kreuz“ , którego  
antypolska tendencjia ogólnie jest znana.

Organizatorzy kurusu pracują więc w duchu  
działaczy centrowych, którzy w r, 1929 przez trzy 
imprezy, mianowicie: przez zjazd centrowców we 
W rocławiu, przez zjazd stowarzyszenia św, Augu­
styna oraz przez wystąpienie ks. Ulitzki na konfe­
rencji francusko - niemieckiej, Zamanifestowali 
swą niechęć do Polski i posunęli się nawet do żą­
dania zwrotu Niemcom zachodnich terenów  Polski,

W arto przy tej okazji przypomnieć katolikom  
niemieckim, że zachodnie ziemie Rzeczypospolitej

Polski i Niemiec. Ale ostatecznie doszło tylko do 
tego, że w listopadzie 1928 roku zebrali się przy 
stole konferencyjnym w Sheefield tylko przedsta­
wiciele polskiego i angielskiego przemysłu węglo­
wego.

Rokowania toczyły się wówczaś przez dłuższy 
czas. Mimo jednak energicznych zabiegów, nie u- 
dało się doprowadzić do porozumienia. Konferen­
cja w  Sheefield zakończyła się fiaskiem, które wal­
kę konkurencyjną pomiędzy polskim a angielskim  
przemysłem węglowym ziaostrzyło tern silniej.

Aż wreszcie pod koniec ubiegłego roku rozpo­
częły się znowu pertaktacje polsko - angielskie. 
Trwały one przez dłuższy czas. Ostatecznie jednak  
tym razem zdołano pokonać nasuwające się trud­
ności —  i układ porozumiewawczy został wreszcie 
zawarty.

Trudno w  tej chwili przewidzieć, jak w  dalszym  
ciągu rozwinie się współpraca polsko-angielska. 
To jednak jest w chwili obecnej pewne, że poro­
zumienie polsko - angielskie zapobiegnie dalszej 
licytacji konkurencyjnej polskiego i angielskiego 
węgla i w części przynajmniej wyrówna straty, 
jakie zarówno Polska, jak i Anglja zmuszone były 
wskutek walki konkurencyjnej ponieść.

Równocześnie jednak w angielskich kołach go­
spodarczych mówi się głośno o tern, iż układ pol­
sko-angielski otwiera drogę do ogólno-europejskie- 
go porozumienia węglowego. Jeśli porozumienie 
takie doszłoby do skutku, usunęłoby ono niewąt- 

płaty sumy, należącej się zia mienia, scedowane 
Niemcom na terytorjum Gdańska,

Pozatem delegat polski podpisał z głównemi 
mocarstwami wierzycielskiemi umowę, zwalniają­
cą Rzplitę Polską od zapłaty sum, przypadających 
z tytułu mienia scedowanego Austrji, położonego 
na terytorjumi Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, 
a wynoszących około półtora miljarda koron zło­
tych, W  tej samej umowie Polska została zwolnio­
na o dzapłaty t, zw. długu wyzwolenia, przypada­
jącego na państwa, które otrzymały terytorjum  od 
byłej monarchji austro-węgierskieij. Dług ten wy­
nosił 228 miljonów franków złotych.

przez rozdziały Polski bezprawnie dostały się Pru­
som i że ówczesny zbrodniczy czyn rozbiorców, 
według pojęć moralności katolickiej, jest przestęp­
stwem i grzechem. Możemy się tedy słusznie do­
magać przynajmniej od katolików w Niemczech, 
aby nie dążyli do powtórzenia grzechu Hohenzol­
lernów, a raczej po katolicku uznali restytucję, 
która przynajmniej w pewnej części nastąpiła 
przez traktat wersalski.

Co do młodzieży katolickiej zwracamy uwagę 
na znamienny fakt, że w  djecezji wrocławskiej ist­
nieją tylko związki młodzieży dla katolików nie­
mieckich, podczas gdy młodzież polska pod wzglę­
dem organizacyjnym zupełnie jest opuszczona 
przez duchowieństwo. Dla porównania dodać chce- 
my, że n, p, w djecezji Katowickiej istnieje wielka 
liczba katolickich organizacyj dla młodzieży nie­
mieckiej, któremi duchowieńsitwo polskie, w po­
czuciu odpowiedzialności katolickiej, żywo się zaj­
muje.

pliwie z organizmu powojennej Europy jedną z naj­
poważniejszych trudności, powodujących ogólno­
europejski kryzys gospodarczy. To też w najbliż­
szym czasie spodziewane są w Londynie dalsze 
szczegółowe obrady pomiędzy najważniejszymi 
producentami węgla i być może, że wynik tych 
narad przyniesie dalsze doniosłe rozstrzygnięcia 
w dziedzinie ogólno - europejskiej pacyfikacji go­
spodarczej. Porozumienie węglowe stać może się 
bowiem łatwo wstępem do dalszych kompromi­
sów w innych dziedzinach międzynarodowego ży­
cia gospodarczego. W ówczas zaś odegrać mogą 
układy londyńskie o wiele donioślejszą rolę, niż 
postanowienia locarneńskie i haskie... Czy nie są 
to jednak zbyt optymistyczne marzenia — okaźe 
dopiero najbliższa przyszłość.

W racając jednak do samego porozumienia pol­
sko - angielskiego, stwierdzić należy, iż układ ten 
wzmacnia silnie pozycję Polski zarówno na tere­
nie Anglji, jak i w całym międzynarodowym świę­
cie. Raz jeszcze podkreślona bowiem została po­
tężna rola gospodarcza Polski, z którą liczyć się 
dziś muszą najpotężniejsze, międzynarodowe czyn­
niki gospodarcze, Tylko tak interpretować bowiem  
można fakt, że angielski przemysł węglowy zrezy­
gnował z planów zgniecenia polskiej ekspansji wę­
glowej — i zdecydował się na zawarcie porozu­
mienia z polskim przemysłem, jako z równorzęd­
nym partnerem.

St. Brz-
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W IE C  P . P , S . w  D O B R Z Y N IU .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 9  s ty c z n ia  r . b . o d b y ł s ię n a s a li R e ­

m iz y S tra ż a c k ie j w  D o b rz y n iu w ie c P o ls k ie j P a r tj i S o c ja l i­

s ty c z n e j w  D o b rz y n iu . N a w ie c u  ty m  p rz e m a w ia ć m ia ł p o ­

s e ł n a s e jm , je d n a k  p re le g e n t n ie s ta w ił s ię . P rz e to w ie c  

ro z p o c z ą ł s ię z g o d z in n e m  o p ó ź n ie n ie m . P o  o tw a rc iu  w ie c u  

p rz e z p rz e w o d n ic z ą c e g o n a m ó w n ic ę w c h o d z i a lb o r a c z e j  

w s ta je n a s c e n ie (b o  p rz e d te m  s ie d z ia ł ) to w a rz y s z L ie d tk e ,  

c z ło n e k R a d y M ie js k ie j w  D o b rz y n iu , i z a c z y n a m ó w ić o  

s a m o rz ą d z ie m ie js k im  w  D o b rz y n iu . S a m o rz ą d m ie js k i D o ­

b rz y n ia d a tu je  s ię w ła ś c iw ie d o p ie ro  o d  ro k u  1 9 1 8 , c h o c ia ż  

D o b rz y ń  z o s ta ł m ia s te m  z b u rm is tr z e m  n a  c z e le  w  1 9 1 4  r .—  

m ó w ił to w a rz y s z  L ie d tk e . P rz e b ie g łs z y  le k k o  h is to r ję s a m o ­

r z ą d u m ie js k ie g o D o b rz y n ia , s ta n ą ł p rz y o b e c n e j R a d z ie  

M ie js k ie j i M a g is tr a c ie i p rz e je c h a ł s ię p o  n ic h  s w a w o ln ie .  

O b e c n a R a d a M ie js k a  i M a g is tr a t s ą z łe m i c z y n n ik a m i, b o  

w ię k s z o ś ć w R a d z ie M ie js k ie j p o s ia d a k la s a p o s ia d a ją c a  

( c h a łu p n ic y  i k u p c y ) . G ło s je g o , ja k o  p rz e d s ta w ic ie la k la s y  

p ra c u ją c e j, n ic n ie z n a c z y , g d y ż  w ię k s z o ś ć  z a w s z e  g o  p rz e ­

g ło s u je . A  je ś l i to w a rz y s z  L ie d tk e  o s trz e j w y s tą p i p rz y  z ie ­

lo n y m  s to le o b ra d  R a d y M ie js k ie j , to  p p . r a d n i u c h w a la ją  

w y k lu c z y ć  g o  z k i lk u  p o s ie d z e ń  z a  k a rę  —  c o  d w a  c z y  t r z y  

r a z y m ia ło m ie js c e . T o w a rz y s z L ie d tk e w s p o m n ia ł ró w n ie ż  

o z ro b io n y m  u  p a ń s tw a  d łu g u  5 0 ,0 0 0  z ł . , k tó re s ię p a ń s tw u  

o d d a ło z p o w ro te m , k u p u ją c o d n ie g o b u d y n e k s z k o ln y .  

P re le g e n t m ó w ił ró w n ie ż o te rn , ż e o b e c n ie n ie d a je s ię  

u b o g im  z a p o m o g i d la te g o , ż e  p rz e w id z ia n a  n a  to  w  b u d ż e c ie  

s u m a s ię  w y c z e rp a ła . A  g d y  o n  s ta w ił p ro je k t o p o d a tk o w a ­

n ia  s z y ld ó w , b y  w  te n  s p o s ó b  d o p e łn ić  d a n ą  ru b ry k ę , to  n a ­

tu ra ln ie w ię k s z o ś c ią g ło s ó w  z g n ie c io n o g o —  b o p ra w ie  

k a ż d y  r a d n y  p o s ia d a  s z y ld . A  o n  n a d a l p o z o s ta je  w  o p o z y c ji .  

S z c z e g ó ln ie  n a rz e k a  m ó w c a  n a  ja k ie g o ś  r a d n e g o , c o  to  p rz e d  

w y b o ra m i s ło d k o  i id e a ln ie p rz e m a w ia ł . T e n  f a k t n ie c h  b ę ­

d z ie te ra z  p rz y  n o w y c h  w y b o ra c h (w  c z e rw c u  lu b  w  ł ip c u )  

d la k la s y p ra c u ją c e j o s tr z e ż e n ie m , b y g ło s o w a li ty lk o z a  

ta k im i k a n d y d a ta m i, k tó rz y z a jm ą s ię ic h s p ra w a m i. O n ,  

s o c ja lis ta , p ó jd z ie  z k a ż d y m , c z y  z N . P . R ., c z y  z C h . D „  

c z y  z  N . D ., b y le b y  to  b y ł c z ło w ie k  z  k la s y  p ra c u ją c e j, k tó ra  

w in n a o tr z y m a ć 1 0  k rz e s e ł. T o w a rz y s z  L ie d tk e  je s t z a  te m ,  

b y  G o lu b  i D o b rz y ń  z łą c z y ły  s ię w  je d n o  m ia s to , p o n ie w a ż  

w te d y  b ę d z ie  le p ie j d la k la s y  p ra c u ją c e j . O b a b o w ie m  z łą ­

c z o n e  m ia s ta  p o b u d u ją  s z p i ta l i td . i td .

I ta k g o rą c e g o s z e rm ie rz a s p ra w  k la s y p ra c u ją c e j n ik t  

n ie o b s y p a ł o k la s k a m i, c h o ć c ie k a w y c h  n a s a li n ie b ra k ło .  

O d  s ie b ie  m u s im y  d o d a ć , iż  w  n ie k tó ry c h  m o m e n ta c h  i s p ra ­

w a c h to w a rz y s z L ie d tk e m ia ł r a c ję . T y lk o . . . c z y b ę d z ie  

le p ie j , je ś li k la s a  p ra c u ją c a  b ę d z ie  m ia ła  w ię k s z o ś ć ? ! Id e a ln e  

i s ło d k ie p rz e m ó w ie n ie .

P O Ż E G N A N IE  IN S P E K T O R A .

N a u c z y c ie ls tw o g o lu b s k ie u rz ą d z iło w ie c z o re k  p o ż e g n a l­

n y in s p e k to ra s z k o ln e g o p . S ta n is ła w a T a rn o w ic z a , k tó ry  

o b e c n ie p rz e c h o d z i n a s ta n o w is k o  in s p e k to ra s z k o ln e g o w  

T c z e w ie .

W ie c z o re k  p rz e s z e d ł w  b ło g im  n a s tro ju . N a  w s tę p ie  p rz e ­

m ó w ił p re z e s m ie js c o w e g o „ O g n is k a " p . H . M ie ln ik , k tó ry  

w d łu ź s z e m  p rz e m ó w ie n iu p o d k re ś l ił d z ia ła ln o ś ć b y łe g o  

in s p e k to ra  p . T a rn o w ic z a  n a  p o lu  p e d a g o g ic z n e m  i s p o łe c z -  

n e m  i w y ra z ił p ró c z d o w o d ó w  w d z ię c z n o ś c i z e s t ro n y  n a ­

u c z y c ie ls tw a , g o rą c ą s y m p a tję . P rz e m ó w ie n ie s w o je z a k o ń ­

c z y ł p . M ie ln ik ż y c z e n ie m  s z c z ę ś c ia i p o m y ś ln o ś c i n a ta k

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Z A B A W A  K A R N A W A Ł O W A  (M A S K O W A ).*

S to w . C h rz ę ś ć . N a ro d o w . N a u c z , k tó ra o d b ę d z ie s ię d n ia  

2 5 s ty c z n ia  w  s a li p . Z ie lk o w e j z a p o w ia d a s ię in te re s u ją c o .  

K o m ite t u k o ń c z y ł o s ta te c z n e p rz y g o to w a n ia a c h c ą c je j 

u c z e s tn ik o m  s p ra w ić n ie s p o d z ia n k ę ( ja k c h o d z ą p o g ło s k i)  

m a z o s ta ć  z d ję ty  d o  f ilm u  o g ó ln y  w id o k  te j a tra k c j i .

P ró c z te g o n a s tą p i w y ró ż n ie n ie t rz e c h  m a s e k , n a jp ię k ­

n ie js z e j , n a jo ry g in a ln ie js z e j i n a je k s c e n try c z n ie js z e j.

W s tę p  n a s a lę  p o z o s ta je ja k  z w y k le 3  z ło te . O s o b y z a ­

m a s k o w a n e u p ra s z a s ię o z a b ra n ie z a p ro s z e ń d la w y le g i­

ty m o w a n ia s ię p rz y  k o n tro l i , (b ł)
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J a k  ju ż d o n o s i liś m y , o d b y ło  s ię w n ie d z ie ię  
w a ln e  z e b ra n ie  K a to l ic k ie g o  S to w a rz y s z a n ia M ło ­

d z ie ż y  Ż e ń s k ie j ,

Z e b ra n ie  z a g a i ł k s .  -  p a tro n  W ie le w s k i , w ita ją c  
o b e c n e g o p rz e d s ta w ic ie la Z w ią z k u  M ło d z ie ż y p .  
R e is k e g o , P a n ie w s p ie ra ją c e o ra z  p rz e d s ta w ic ie la  
, ,G ło s u  W ą b rz e s k ie g o * 1 p . A lfo n s a  S z c z u k ę . P o  o d ­
ś p ie w a n iu „ p ie ś n i d ru h e n 1 ’ p rz y s tą p io n o  d o w y ­
b o ru  p re z y d ju m  z e b ra n ia . M a rs z a łk ie m  z e b ra n ia  

p . R e is k e , s e k re ta rk ą  p . M . S ig u r s k ą , a  ja k o  ła w ­

n ik ó w  p p , d r . P io tro w s k ą  i S ig u r s k ą ,

Z  p o w o d u  te g o , ż e  z e b ra n ie  p o łą c z o n e  z ro c z ­

n ic ą  w k ro c z e n ia  W o js k a  P o ls k ie g o  d o  W ą b rz e ź n a , 
p rz e m ó w ił p . R e is k e , w s k a z u ją c n a tę d z ie jo w ą  
c h w ilę . W  k o ń c u  z a ś p ie w a n o z w ro tk ę „ B o ż e c o ś  

P o ls k ę * * .

P o  o d c z y ta n iu  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  w a ln e g o  
z e b ra n ia , s e k re ta rk a  S to w a rz y s z e n ia p . M . S ig u r -

l 

w a ż n e j p la c ó w c e p ra c y , o ra z le p s z e g o z ro z u m ie n ia i u z n a ­

n ia z e s t ro n y  n a u c z y c ie ls tw a i s p o łe c z e ń s tw a .

Z  k o le i p rz e m ó w ił p rz e d s ta w ic ie l tu te js z e g o s p o łe c z e ń ­

s tw a  p , S z y m a ń s k i , w ła ś c ic ie l z ie m s k i z e  S k rz ę p s k a , d z ię k u ­

ją c p . In s p e k to ro w i w  s e rd e c z n y c h s ło w a c h z a p o n ie s io n e  

t ru d y  i z n o je , p o c z e m  w  im ie n iu o b y w a te ls tw a  ż y c z y ł p o ­

w o d z e n ia w  p ra c y .

W  o d p o w ie d z i n a p o w y ż s z e p rz e m ó w ie n ie p . In s p e k to r  

s tw ie rd z ił , ż e n a jp rz y je m n ie j p ra c o w a ło m u s ię w  r e jo n ie  

g o lu b s k im  i p ra c a  ta  d a ła  te ż  n a j le p s z e  w y n ik i . N a u c z y c ie l ­

s tw o  p o w in n o  d ą ż y ć  d o  te g o , b y  u z y s k a ć o d  s p o łe c z e ń s tw a  

p o p a rc ie , W  k o ń c u  p . In s p e k to r p o d z ię k o w a ł z a te n m iły  

w ie c z o re k .

O d p o w ie d z ia ł je s z c z e p . M ie ln ik , k tó ry , k o ń c z ą c p rz e ­

m ó w ie n ie , w z n ió s ł o k rz y k  n a  c z e ś ć M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o ,  

z a p e w n ia ją c , ż e  n a u c z y c ie ls tw o  d ą ż y  d o  m o c a r s tw o w e g o  ro z ­

w o ju  n a s z e j O jc z y z n y  i w y c h o w u je  m ło d z ie ż  w  d u c h u  w y b it­

n ie k a to l ic k im  i n a ro d o w y m  i w s p ó łp ra c u je z R z ą d e m , a b y  

p rz y c z y n ić  s ię d o  u g ru n to w a n ia  te g o  id e a łu .  (k ) .

Z E B R A N IE  N A U C Z Y C IE L I .

W  d n iu  1 1 b . m . o d b y ło  s ię  z w y c z a jn e z e b ra n ie  m ie js c o ­

w e g o O g n is k a p rz y u d z ia le w s z y s tk ic h c z ło n k ó w . P re z e s  

O g n is k a p . H . M ie ln ik  z a g a ił p o s ie d z e n ie , w ita ją c w s z y s t ­

k ic h c z ło n k ó w  i w y ra z i ł s w e w ie lk ie z a d o w o le n ie , c o d o  

in te n s y w n e j w s p ó łp ra c y c z ło n k ó w  z z a rz ą d e m . N a s tę p n ie  

w y g ło s i ł k o l . R o ll in g e r r e f e r a t : „ Id e o lo g ja Z w ią z k u  P o ls k ie ­

g o  N a u c z y c ie ls tw a  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h . P rz e d s ta w ił w  w y ­

c z e rp u ją c y m  s w y m  w y k ła d z ie g e n e z ę n a s z e j O rg a n iz a c ji ,  

w s p o m n ia ł o je j p o w s ta n iu z a c z a s ó w  r z ą d ó w  z a b o rc z y c h  

i o z a s łu g a c h z a ło ż y c ie l i n a p o lu  n a ro d o w e m , ja k ró w n ie ż  

o p rz e ś la d o w a n ia c h  ty c h ż e p rz e z ó w c z e s n e w ła d z e p rz e ło ­

ż o n e .

P ó ź n ie j p rz y s tą p io n o  d o  p ra c y  z a w o d o w e j . P a n  M ie ln ik  w  

s w y m  p ie rw s z y m  w y k ła d z ie z m e to d y k i r a c h u n k ó w  m ó w ił  

o n a u c z a n iu e le m e n ta rn e m  r a c h u n k ó w . Z a z n a c z y ł n a w s tę ­

p ie , ż e ta k  ja k  r z e m ie ś ln ik  c z y  a r ty s ta  w  p ra c y  s w e j w z o ­

ru je s ię n a d o ś w ia d c z e n ia c h s w y c h  p o p rz e d n ik ó w , a b y n ie  

m a rn o w a ć n ie p o tr z e b n ie s i ł , d ro g ie g o c z a s u i k o s z to w n e g o  

m a te r ja łu , ta k ró w n ie ż n a u c z y c ie l p ra k ty k  c z e rp a ć w in ie n  

z e w s k a z ó w e k p e d a g o g ó w  s p e c ja l is tó w , b y  m ó c s k u te c z n ie  

p ra c o w a ć . W s k a z a ł n a  im p o n u ją c y  w z ro s t l ite ra tu ry  z d z ie ­

d z in y m a te m a ty k i o d c z a s ó w  p e d a g o g a P e s ta lo z z e g o , w y ­

m ie n ia ją c w a ż n ie js z y c h  m y ś l ic ie l i m a te m a ty k ó w  o ra z z w ra ­

c a ją u w a g ę  n a  ic h  z a s łu g i n a  te m  p o lu .

D a le j p rz e d s ta w ił s łu c h a c z o m  k u r s u s z k ic m e to d y c z n y  

le k c j i z  r a c h u n k ó w  w  o d d z ia le  p ie rw s z y m  n a  te m a t : W p ro ­

w a d z e n ie n o w e j l ic z b y . S y s te m a ty c z n e , c e lo w e p o s tę p o w a ­

n ie  n a u c z y c ie la , z  u w z g lę d n ie n ie m  z a s a d  n a u c z a n ia  i p o g lą -  

d o w o ś c i , c ią g ło ś c i , in d u k c j i i t . p ., p rz e d s ta w ił p . p re le g e n t  

w  s p o s ó b ja s n y i p rz e jr z y s ty .

P o s k o ń c z o n y m  w y k ła d z ie n a s tą p iła b a rd z o o ż y w io n a ,  

r z e c z o w a d y s k u s ja , k tó rą n ie s te ty p rz e rw a ł c z a s o d ja z d u  

n a s z y c h c h ę tn y c h c z ło n k ó w  z a m ie js c o w y c h .

N a n a s tę p n e m  z e b ra n iu , k tó re o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę ,  

d n ia 2 5 b . m ., n a s tą p i c ią g d a ls z y  r e f e r a ta u : Id e o lo g ja Z w , 

P . N . S . P . o ra z 2 -g i w y k ła d  z m e to d y k i r a c h u n k ó w  n a te ­

m a t: Z a s a d a p o g lą d o w o ś c i w  n a u c z a n iu e le m e n ta rn e m . W  

d n iu  1 lu te g o  p rz y je d z ie  d o  G o lu b ia  p . p ro f . O rłó w , a b y  w y ­

ło ż y ć c ią g d a ls z y z c y k lu w y k ła d ó w  o P ro g ra m a c h M in i-  

s te r ja ln y c h  i r e a liz a c j i ty c h ż e w  n a u c z a n iu  p o w s z e c h n e m .

s k a  z ło ż y ła  s p ra w o z d a n ie z a  ro k  u b ie g ły .
Z  s p ra w o z d a n ia te g o d o w ie d z ie liś m y  s ię , ż e  

S to w a rz y s z e n ie l ic z y 1 1 3 c z ło n k iń . P le n a rn y c h  

z e b ra ń o d b y ło  s ię 1 3 , p o s ie d z e ń  z a rz ą d u  1 7 , o d ­
c z y tó w  6 , w y k ła d ó w  4 , p rz e d s ta w ie ń  3 , a  p o z a te m  

o d b y ły  s ię w y c ie c z k i i w ie c z o rk i .
S p ra w o z d a n ie s k a rb n ic z k i z ło ż y ła p . J a n k ie -  

w ic z ó w n a . D o c h o d u  w  k a s ie b y ło  2 .2 2 2 ,5 3 z ł , , a  
ro z c h ó d  w y n o s ił 1 .8 5 4 ,3 0 , p o z o s ta je  w ię c  w  k a s ie  
3 6 8 ,1 5  z ł . P a n n a  R a d z im iń s k a z ło ż y ła  s p ra w o z d a ­
n ie  b ib l io te k a rk i . J a k  z e  s p ra w o z d a n ia  w y n ik a , b i ­
b l io te k a  S to w a rz y s z e n ia  l ic z y  1 8 5  k s ią ż e k  o g ó ln e j  
w a r to ś c i 1 7 5  z ło ty c h . W  ro k u  u b ie g ły m  b ib l jo te k a  
p o w ię k s z y ła  s ię , a lb o w ie m  z a k u p io n o  9 4 k s ią ż k i.  
Z  b ib l jo te k i k o rz y s ta  w ię k s z a  c z ę ś ć  d ru h e n .

J a k o  g e n e ra ln a z a s tę p o w a , s p ra w o z d a n ie  z ło ­
ż y ła  p . A . L e w a n d o w s k a , a  s p ra w o z d a n ie n a c z e l-  

n ic z le i p . J a n in a M ik u ls k a . C z ło n k in ie ć w ic z y ły  
b a rd ź o c h ę tn ie s ia tk ó w k ę , k o ro w o d y i td . , z a c o  
o tr z y m a ły  ju ż  k i lk a  d y p lo m ó w  p o c h w a ln y c h . D w ie  
c z ło n k in ie b ra ły  u d z ia ł w  3 - ty g o d n io w y m  k u r s ie  

w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  w  K ó rn ik u .

P o s p ra w o z d a n iu g o s p o d y n i p . B o ro w s k ie j ,  

s p ra w o z d a n ie z ło ż y ła d o ty c h c z a s o w a  p re z e s k a  p  
W . O rz e c h o w s k a . S p ra w o z d a n ie  to  b y ło  n a d z w y ­
c z a j w y c z e rp u ją c e i p rz e d s ta w iło C a ło k s z ta ł t d o ­

k o n a n e j w  ro k u  u b ie g ły m  p ra c y .
S p ra w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j z ło ż y ła p .  

S ig u r s k ą . W o b e c  te g o , ż e  K o m is ja  R e w iz y jn a  z n a ­
la z ła  w s z y s tk o  w  p o rz ą d k u , u d z ie lo n o  u s tę p u ją c e ­

m u  z a rz ą d o w i a b s o lu to r ju m .
P o d y s k u s ji , w  k tó re j z a b ie r a l i g ło s p ra w ie  

w s z y s c y  o b e c n i, w y b ra n o  n o w y  z a rz ą d  i to :

P re z e sk a d rh , M a r ja S ig u r sk ą ; w ic e p re z e s k i :  

d rh . C ie c h a n o w s k a H e le n a  i L e w a n d o w s k a  A n n a ;  
n a s e k re ta rk ę w y b ra n o d rh . W is łó w n ę ; n a z a s t .  
s e k re ta rk i d rh , L u p e r to w ic z ó w n ę ; s k a rb n ic z k a  

d rh . S z c z y g ie ls k a A g n ie s z k a ; b ib l jo te k a rk a d rh .
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K o w a ls k a ; n a  je j z a s tę p c z y n ię d rh , M a r ję B e y g e -  
ró w n ę ; k a s je rk ą  o b ra n o  d rh . W a w rz o n k ie w ic z ó w -  
n ę  W ła d ,; g e n e ra ln ą  z a s tę p o w ą  o b ra n o  d rh , W ła ­
d y s ła w ę W e s o ło w s k ą , a n a je j z a s tę p c z y n ię d rh ,  

F a te rk o w s k ą ; n a c z e ln ic z k ą  o b ra n o  d rh , J a n in ę  M i­
k u ls k ą , a  n a  je j z a s tę p c z y n ię  d rh , F ia łk o w s k ą  G e r ­
t r u d ę , N a g o s p o d y n ię o b ra n o  d rh . B o ro w s k ą  D o ­
m in ik ę ; n a  z a s tę p c z y n ię  g o s p o d y n i d rh , N o w a k o w ­

s k ą  W ła d y s ła w ę ; s z ta n d a ro w a —  K ra je w s k a  J a ­
d w ig a ; p rz y b o c z n e : L u p e r to w ic z ó w n a i S z y m a ń ­

s k a L e o k a d ja , N a d ru h n ę z a u fa n ia  w y b ra n o  S u b ­
k o w s k ą  H e le n ę . D la  o p ie k i c h o ry c h  d rh . K o w a ls k ą  
S te fa n ję , K o m is ja R e w iz y jn a : p , S ig u r s k ą i w ic e -  

p a tro n k a d rh , O rz e c h o w s k a W ik to r ja ,
S to w a rz y s z e n iu , k tó re ty le o k a z a ło ż y w o tn o ­

ś c i z a s y ła m y  w  d a ls z e j p ra c y  „ S z c z ę ś ć  B o ż e * * ,

W ą b rz e ź n o  w  2 0 - tą ro c z n ic ę  

w k ro c z e n ia W o js k a P o ls k ie g o .
P o n ie d z ia łe k  u p iy n ą i w  W ą b rz e ź n ie  p o d  z n a ­

k ie m  u ro c z y s to ś c i . J u ż  o d  s a m e g o  n ie m a l r a n a  n a ­

s t ró j w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  n a s z e g o  g ro d u  p a n o w a ł  
o d ś w ię tn y . P o w y w ie sz a n e c h o rą g w ie o  b a rw a c h  
n a ro d o w y c h  d o d a w a ły  m ia s tu  s z c z e g ó ln ie js z e g o  u -  

ro k u .
W s z y s tk o  to  z  p o w o d u  o b c h o d u  1 0 - te j ro c z n ic y  

w k ro c z e n ia W o js k a  P o ls k ie g o ,
N ie k tó re m n ie js z e z a k ła d y r z e m ie ś ln ic z e , . a  

n a w e t  p rz e m y s ło w e  u n ie ru c h o m io n o  n a  c z a s  p rz e d  
p o łu d n io w y , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  b iu ra c h .

R a n o , o  g o d z in ie  8 ,4 5  o d b y ło  s ię  w  k o ś c ie le  p a -  

r a f ja ln y m  s o le n n e n a b o ż e ń s tw o  d la  s z k ó ł m ie js c o ­
w y c h , N a b o ż e ń s tw o o d p ra w ił k s , W ie le w s k i, z a ś  
k s . M ó w iń s k i w y g ło s i ł p a tr jo ty c z n e k a z a n ie , ro z ­
r z e w n ia ją c e  p ra w ie  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h . U ro c z y ­

s to ś ć k o ś c ie ln ą d la s z k ó ł z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a ­
n ie m  z w ro tk i „ B o ż e , c o ś  P o ls k ę * * , p o c z e m  m ło d z ie ż  
s z k o ln a p o d  k ie ru n k ie m n a u c z y c ie ls tw a w ró c i ła  

d o s z k ó ł.
T y m c z a s e m  n a  b o is k u  s p o r to w e m  (L u k s u s ) z e ­

b ra l i s ię  p rz e d s ta w ic ie le w ła d z  i k o rp o ra c y j m ie j­
s k ic h , c e c h y , b ra c tw a  i to w a rz y s tw a e w tl, p rz e d ­
s ta w ic ie le  ty c h ż e , p o c z ty  s z ta n d a ro w e  o ra z  o rk ie ­
s t r a tu te js z e g o S to w a rz y s z e n ia M ło d z ie ż y  M ę ­

s k ie j,
P o u fo rm o w a n iu s ię , p o c h ó d , p o d  k ie ro w n ic ­

tw e m  p . B o ja r s k ie g o , p re z e s a „ S o k o ła * *  w y ru s z y ł 
p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s t ry  S , M . P , d o  k o ś c io ła ,

W  p ię k n ie  p rz y s tro jo n y m  z ie le n ią  k o ś c ie le  z a ­
s ie d l i p rz e d  g łó w n y m o ł ta r z e m p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i m ie js k ic h  z p a n e m  s ta ro s tą  

d r . P rą d z y ń s k im  i p a n e m  b u rm is tr z e m  S c h w a rz e n  
n a  c z e le . T u ż p rz e d  g łó w n y m  o ł ta r z e m  s ta n ę ły  

p o c z ty  s z ta n d a ro w e , a  w  k o ń c u  n a w y  g łó w n e j p o ­
s z c z e g ó ln e to w a rz y s tw a , b ra c tw a , c e c h y  i o rg a n i ­

z a c je  o ra z  l ic z n a  r z e s z a  w ie rn y c h ,
Z  c h w ilą  ro z p o c z ę c ia u ro c z y s te g o  n a b o ż e ń s tw a  

z a p a l i ły  s ię  w s z y s tk ie  ś w ia t ła , z n a jd u ją c e  s ię  w  k o ­

ś c ie le .
U ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  o d p ra w ił k s «  p ro b o s z c z  

Z a k ry ś w  a s y ś c ie k s -k s . M ó w iń s k ie g o  i W ie le w -  
s k ie g o . P o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a  ś p ie w a ł  tu te js z y  c h ó r  
k o ś c ie ln y  m ę s k i , p o d  b a tu tą  o rg a n is ty  p . E rn s ta .

K a z a n ie w y g ło s i ł p ro b o s z c z z D ź w ie rz n a , k s -  
P e lo w s k i , k a w a le r o rd e ru „ P o lo n ia R e s t itu ta * * ,  
z n a n y  p ra c o w n ik  n a  n iw ie s p o łe c z n e j . Z a c n y  k a ­
p ła n  p o rw a ł w p ro s t z 'a s o b ą s łu c h a c z ó w  s w o je m  
p o to c z y s te m  i w y s o c e  p a tr jo ty c z n e m  k a z a n ie m , w  
k tó re m  w s p o m n ia ł o  w a ż n o ś c i c h w il i d n ia  d z is ie j ­

s z e g o ,

K a z a n ie  k s . p ró b . P e lo w s k ie g o . 
„ K T O  C H C E  B Y Ć N A D  W S Z Y S T K IE  S IŁ Y  —  
T E N  N IE C H A J Z  C H R Y S T U S A  B IE R Z E  S IŁ Ę

I  Ż Y W O T 1 1 . S Ł O W A C K I.
M ia s to  i p a ra ija  o b c h o d z ą d z is ia j w ie lk ą u ro c z y ­

s tą c h w ilę p a m ią tk o w ą w k ro c z e n ia  w o js k a p o l­
s k ie g o  d o  d z ie ln ic y  p o w ia to w e j W ą b rz e ź n a .

D z ie s ię ć  la t te m u , g d y  p o  d łu g ie j, c ię ż ­

k ie j, p o n u re j n ie w o li p o r a z p ie rw s z y  z a ­
w ita ły  h u fc e  p o ls k ie w  p ro g i te g o  m ia s ta .

F e s to n y , w ie ń c e , g ir la n d y , p ro p o rc e ,  
s z ta n d a ry  p o w ie w a ły  s w o b o d n ie w  p o w ie ­

t r z u ; t łu m n ie o b y w a te ls tw o m ia s ta i o k o l i ­
c y  z a le g a ło  u l ic e w  n a p rę ż e n iu  i w z ru s z e ­
n iu  o c z e k u ją c n a  p ie rw s z e k a d ry  p o ls k ie g o  

ż o łn ie r z y k a b o h a te r s k ie g o .
A  d z iś  p o  1 0 -c iu  la ta c h  in te n s y w n e j p ra ­

c y  w  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  n a s z e g o  ż y c ia  

s p o łe c z n e g o  ro b im y  r a c h u n e k  s u m ie n ia  n a d  
d o ty c h c z a s o w y m  w s p ó ln y m  d o ro b k ie m  n a ­

ro d o w y m .
C z y ż  m y  w s z y s c y  b e z  z a s tr z e ż e n ia s p e ł­

n ia li tw a rd y , s z a ry o b o w ią z e k o d b u d o w y  
te j d ro g ie j , o s w o b o d z o n e j O jc z y z n y  n a s z e i?  

C z y ż m y  ją b u d o w a li w  w ła ś c iw y m , z d ro ­
w y m  k ie ru n k u  i ś ro d k a m i o d p o w ie d n ie m i?

. D u ż o n ie s te ty je s t i ta k ic h , k tó rz y  z  
w ie lk im  w y s i łk ie m  e n e rg j i c h ę tn ie  o d n a ­
w ia ją  te n  p o tę ż n y  g m a c h  z m a r tw y c h w s ta łe j  

P o ls k i —  n ie s te ty  b e z  B o g a , z a p o m in a ją c o  
te m , ż e  k to  b e z  B o g a  b u d u je , n a  fu n d a m e n ­

ta c h lo tn e g o , s y p k ie g o p ia s k u  b u d u je ; i

1
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przyjdą burze, huragany i deszcze i cały 
dobytek pracy w ruinę zamienią.

Przypominam słowa pism a św. z pro­
roctw  Daniela; gdy król Baltazar wedle wi­
dzenia podziwia potężny posąg; „głowa z 
złota szczerego, popiersie z srebra, brzuch 
i biodra z kruszcu —  lecz nogi to gliniane  
—  i oberwał się z grćy pobliskiej drobny 
kam ień a uderzywszy w nogi gliniane roz* 

■ bił cały wysoki posąg na drobne kawałki".
Ileż to narodów  w  historji ludów  właśnie 

błąd kardynalny popełniły budując swe 
wielkie państwa bez Boga —  przepadły na 
zawsze nie pozostawiając po sobie 'ani śla­
du.

Czyż i naród polski m a o swym Bogu  
zapom nieć? —

Czyż sam o poczucie wdzięczności nie 
nakazuje ńaszego obowiązku wobec tego  
Boga i wiary i zasadniczych prawd odwie­
cznych?

Swego czasu na zjeździe katolickim w  
Tczewie wypowiedział nieboszczyk ks. bi­
skup Rosentreter owe pam iętne słowa:

„Dał wam Bóg wszechdobrotliwy ist- 
nem zrządzeniem swej Ojcowskiej Opatrz­
ności w sposób cudowny wskrzeszoną, po­
tężną Polskę, to okażcie się wdzięczni za 
to i m iejcie ją w wielkiem poszanowaniu 
przez obronę jego praw boskich w życ.u 
prywatnem , przez uszanowanie tej wiary i 
Kościoła Chrystusowego".

Skoro zatem  m amy się w ‘sposób skute­
czny i wiecznotrwały przyczynić do odbu­
dowy Polski, wtenczas nie wolno ku temu  
używać wyłącznie środków m aterjalnych, 
ale głównie pierwiastków duchowych przez 
wyszkolenie żyjących pokoleń w zasadach 
etyki, obyczajności, cnoty chrześcijańskiej, 
przez duchową budowę charakterów Chry­
stusowych. „Duch jest, który ożywia".

M aterja bez tchnienia tego ducha Boże­
go m artwa jest, ten sam los spotka wszyst­
kie narody, które za nam owy ciemnych ele­
m entów, ślepych niedowiarków pragną  
Polskę dźwigać.

Królestwo Boże, to przeważnie króle­
stwo Ducha Jego.

W ysokie gm achy wym agają silnych, głę­
bokich podwalin; m a Polska dzisiejsza wie­
ki przetrwać, to bezwarunkowo powinna 
się im ać wiecznotrwałych środków, opie­
rać się w wszystkich swoich poczynaniach  
o boskie fundam enta starej, wypróbowanej 
wiary katolickiej.

„Ilekroć narody zapragnęły przeciw  
Bogu i odwiecznym jego prawdom walczyć  
—  zawsze jak w boju tytanów padały na 
twarz zdruzgotane piorunem M ajestatu Bo­
żego". —  Kraszewski.

Nasze polskie dom orosłe pogany pragną  
tego Boga katolickiego za wszelką cenę 
skasować w życiu prywatnem , publicznem  
przez usuwanie religji i wiary z szkół kato­
lickich, rodzinę podkopać, zaufanie do ko­
ścioła katol. poderwać w różnych pismach, 
pisemkach, broszurach ulotnych, na wie­
cach, zgrom adzeniach, zam knąć kościoły, 
zdruzgotać ołtarze w świątyniach naszych.

Nie wolno nam bezczynnie pracy takiej 
bezecnej się przyglądać. Na walkę tę o- 
otwartą czy podziemną, odpowiadam y no­
wą walką w im ię Chrystusa „  Om nia nitau- 
rare ni Chryste".

Nasza dewiza, to głośny okrzyk „M y 
chcem y Boga — w sercach ojców, m atek, 
niem owląt, m łodzieży, w szkołach, gim na­
zjach, akadem jach i w Sejm ie.

Budujmy dalej tę drogą naszą Ojczyznę; 
wspólną pracą w zjednoczeniu naszych sił 
duchowych i m aterjalnych — w oszczęd­
ności, poświęceniu, w wspólnej bratniej 
zgodzie, m iłości i poszanowaniu naszej wła­
dzy przełożonej. Otóż nasze wytyczne ha­
sła.

„Nie dam y Polski, skąd nasz ród —  tak  
nam dopom óż Bóg“ .

Po odśpiewaniu „Te Deum " (Ciebie Boże chwa­
limy) zagrzm iała z tysiącznych piersi przepiękna 
pieśń, ta sama, która nas Polaków ,w czasie nie­
woli pokrzepiała na duchu  —  pieśń „Boże, coś Pol­
skę",

Następnie pochód^wyruszył w tym sam ym po­
rządku na boisko sportowe, gdzie się rozwiązał.

W  południe zaś, we wszystkich koncertowych 
lokalach, orkiestry wygrywały tylko pieśni i wią­
zanki polskie, przypom inając w ten sposób o tym  
historycznym dla naszego grodu dniu.

Tak święciło W ąbrzeźno 10-tą rocznicę wkro­
czenia W ojsk Polskich, Zaznaczam y, że szerszy  
obchód odbędzie się w W ąbrzeźnie w dniu 16-go 
lutego, w związku z przyjazdem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej na Pom orze.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 22 stycznia 1930 r.

—  Od Redakcji: M owę posła naszego powiatu  
p. Fr. Rząsy wypowiedzianą w  kom isji budżetowej 
Sejmu, um ieścim y w następnym num erze.

—  Pierwszy bal „Rodziny Policyjnej**. W e wto­
rek, 4 lutego, odbędzie się w  sali p. J. Kaczyńskie­
go pierwszy bal „Rodziny Policyjnej" Koła powia­
towego na powiat wąbrzeski. Z inform acji, które  
zasięgnęliśmy w  zarządzie„Rodziny Policyjnej", na  
balu spodziewać się należy wiele urozmaiceń, al­
bowiem  w  tej sprawie czynione są już przygotowa­
nia. (m ).

—  Klub Urzędników, jak już donosiliśm y, urzą­
dza w sobotę 1 lutego rb. doroczny bal w sali p. 
Kaczyńskiego, Początek o godzinie 21-szej. Przy­
grywać będzie kwintet 63 p. p, z Torunia. (n)

—  Sam obójstwo. W czoraj rano, t. j. 21 b. m . 
znaleziono bez życia Paulinę Giese, lat 54, zam iesz­
kałą przy ulicy Kolejowej 10. Jak stwierdzono, 
staruszka odebrała sobie życie przez powieszenie. 
Powodem sam obójstwa był ciągły ból głowy. W  
czasie bólu więc m usiała Giesowa odebrać sobie 
życie. (n).

—  Kurs rolniczy, urządzony przez P. T. R., od­
był się wczoraj w lokalu „Zacisze", M im o to, że 
kurs rolniczy był bezpłatny, bardzo m ało przybyło 
słuchaczy-rolników. Na kursie wykładali kolejno 
pp. profesorowie szkół rolniczych dyr. Kowalski, 
inż, Paderewski, przedstawiciele P. T. R. z To­
runia oraz p. prezes Sojecki . p. instruktor M al­
kiewicz i inni.

—  W ażne dla P-P. Restauratorów, Zauważono, 
że niektórzy właściciele lokali restauracyjnych, 
m ający zezwolenie na otwarcie lokalu do godziny 
3-ciej rana, przekraczają godzinę i m ają lokale o- 
twarte do rana 5-tej, a nawet dłużej. W zywam y 
P.P. Restauratorów, by dla własnego dobra sto­
sowali się do przepisów, inaczej wyniknąć m ogą 
nieprzyjemności. (xes).

—  Przedstawienie. K. S. „Pom orzanki" p. tyt. 
„Ogniste W ęgle** odbyło się wczoraj, we wtorek, 
w  sali p. J. Kaczyńskiego przy dość licznym  udzia­
le publiczności. Recenzja w nast. num erze. (xes).

—  W alne zebranie Stow. Chrzęść- Nauczycieli. 
Dnia 7 bm . o godz. 4-tej po południu odbyło się 
w sali rysunkowej szkoły m ęskiej walne zebranie 
Stow. Chrzęść. Nar. Naucz. Szkół Powsz. Koła 
W ąbrzeźno przy licznym  udziale członków. Po od­
czytaniu protokółu, który jednogłośnie przyjęto, 
wybrano p. Kazimierza Noryśkiewicza m arszał­
kiem walnego zebrania. Sekretarz Koła odczytał 
sprawozdanie organizacyjne; skarbniczka przedło­
żyła bilans Koła za rok ubiegły. Oba sprawozdania  
wskazały na znaczny rozrost organizacji w tutej­
szym  powiecie. Rewizorka kasy pani St. Borowska 
stwierdziła zgodność bilansu i zgłosiła wniosek o 
udzielenie absolutorjum ustępującem u zarządowi. 
Członek Koła, generalny sekretarz Stow. M łodzie­
ży Kat., ks. Żynda, zaznaczył, że tegoroczny doro­
bek organizacji —  4 nowe Koła w powiecie i 30  
nowych członków, — świadczy najwymowniej o 
intensywnej pracy członków Zarządu i zapropo­
nował zebranym  udzielić ustępującem u Zarządowi 
absolutorjum i pochwały, na co się członkowie  
jednogłośnie zgodzili.

W ybrano nowy Zarząd w następującym skła­
dzie: prezes p. Albin Ługiewicz, wiceprezes kier, 
szkoły wydziałowej p. Leon Delewski, sekretarz 
p. Edm und Noryśkiewicz (ponownie), skarbnik p. 
Fr. Zalewska, ref. oświatowy i prasowy p. Izydor 
Delewski, członkowie Zarządu: ks- proi. Brejski 
i kier, szkoły m ęskiej p. Nałęcz,

Ks, Żynda wygłosił aktualny referat na temat 
„W spółpraca nauczyciela w  wychowaniu m łodzie­
ży pozaszkolnej". Referent zwrócił się do zebra­
nych z apelem , ażeby, za przykładem członków  
Koła w Królewskiej Hucie, wstąpili grem jalnie do  
patronatów tutejszych Stow. M łodzieży, Odezwa 
odniosła pożądany skutek. Obecni zapisali się na 
członków patronatów, okazując w ten sposób go­
towość współpracy z wym ienioną organizacją.

Po załatwieniu szeregu drobniejszych spraw  
organizacyjnych, zam knął przewodniczący zebra­
nie.

Niemcy, którzy nie m ogą u nas narzekać, nie 
wywiesili ani jednej chorągwi —  nie pozwalała im  
wrodzona buta pruska, ta sama, która nie po­
zwalała na branie udziału w powitaniu W ojska 
Polskiego. f j,.

Pamiętam y dziś jeszcze, i żywo przedstawiają 
się nam w pam ięci te chwile, kiedy niektórzy Po­
lacy wywieszali chorągwie niemieckie na cześć i 
chwałę naszem u odwiecznem u wrogowi —  Prusa­
kowi w czasie jego świąt państwowych.

Dziś Niemcy przez ten drobny napozór fakt po­
kazują nam  wszystkim  i zapom inają o swojej lojal­
ności względem  naszego kraju.

Ten postępek Niemców m usimy zachować w  
naszej pam ięci! (xer.).

—  Przysposobienie wojskowe i wychowanie fi­
zyczne. Okręgowy Ośrodek W ychowania Fizycz­
nego Nr. 8 w Toruniu zorganizował dla członków  
P. W . W ojewództwa Pom orskiego 4-tygodniowy 
kurs przodowników  poszczególnych gałęzi sportu. 
Na kursie tym członkowie P. W . otrzym ują bez­
płatne wyżywienie, zakwaterowanie i um unduro­
wanie. Kurs ten pozostaje pod kierownictwem  
sprawnego sportowca p. por, Laurentowskiego.

Z powiatu wąbrzeskiego Kom endant Pow. P. 
W . i W . F. p. por. Kuliszewski delegował na po­
wyższy kurs: p. M azura Karola z Stow. M łodz. 
Pol. w Królewskiej Nowejwsi, p. Kornela M ichała 
z Stow. M łodz, Pol. w Książkach i p.^  Chm ielew­
skiego W ładysł. z Stow. M łodz. Pol. w  Skępsku-

—  Quo Vadis Dom ine? Któż nie zna Henryka 
Sienkiewicza? Któż nie czytał jego potężnych 
dzieł, które on napisał? Niem a takiego człowieka  
w Polsce, któryby nie znał dzieł Sienkiewicza! 
Dzieła Sienkiewicza za czasów  naszej niewoli by­
ły dla duszy naszej tern, co dla innych pokarm em . 
Dziś w  szkole już dziecko uczy się polskiej litera­
tury, dlatego zna dzieła Sienkiewicza doskonale, 
zaś dla starszych przeczytane w m łodości dzieła 
sienkiewiczowskie stoją nam jeszcze żywo w pa­
m ięci. Ile razy chcielibyśmy chętnie zobaczyć w 
rzeczywistości to, co opisuje Sienkiewicz w  swoich  
dziełach, lecz nie zobaczym y tego nigdy w życiu. 
M ożemy zobaczyć to na ekranie, dokąd przenie­
siono dzieło Henryka Sienkiewicza. —  Dokąd  
idziesz Panie? Przepiękny ten film wyświetla od  
dziś kino „Słońce". (W ).

—  48 godzin m oże policja trzymać w areszcie- 
Jak się dowiadujem y, M inisterstwo Sprawiedliwo­
ści wydało specjalny ogólny okólnik, celem unor­
m owania obowiązującej procedury karnej w spra­
wie aresztów.

W m yśl okólnika, zatrzym anie aresztowanego 
przez policję nie m oże przekraczać 48 godzin, W  
ciągu tego term inu sędzia śledczy powinien wydać 
ewentl. zarządzenie dalsze o zatrzym anie aresz­
towanego. Zarządzenie takie wydać m oże również 
sędzia grodzki.

Z powiatu.
—  W ielkie Radowiska. (Jeszcze  o  kursie oświa­

towym). W  sprawie kursu oświatowego zabieram y  
głos po raz ostatni. Stwierdzam y, że w tutejszych  
Stowarzyszeniach M łodzieży zajmował się oświa­
tą sam Ks, Patron Dr- Łęgowski. Byfa to czynność  
nie ciągła, tylko okazyjna, dlatego ucieszyliśm y*  się 
bardzo, gdy kierownik tutejszej szkoły powszech­
nej ogłosił w listopadzie, że niebawem rozpocznie 
się kurs oświatowy, prowadzony przez grono nau­
czycielskie i trwający przez kilka m iesięcy. Tym ­
czasem tygodnie uchodziły, a kurs się nie rozpo­
czynał, co m usiało nas niepokoić. W iedzieliśm y 
od Ks. Patrona, że zwłoka z rozpoczęciem kursu 
nie zależy od tutejszego grona nauczycielskiego, 
stąd nasz apel do władz m iarodajnych.

Stwierdzam y, że od tygodnia kurs się odbywa  
i teraz przed pracą społeczną tutejszego grona na­
uczycielskiego chylimy czoła.

Kat . Stow. M łodz. Polskiej,

—  Dębowaląka. (Jasełka). W  dniu 12 stycznia 
b. r. staraniem p. M adejskiego, nauczyciela m iej­
scowej szkoły powszechnej, wystawione zostały  
przez najmłodszych artystów Dębowejłąki „Jaseł­
ka Polskie", Licznie zebrana publiczność m iała 
okazję podziwiania m ozolnej pracy swych dzieci 
w szkole. Oryginalne i piękne stroje, wykonane  
przez sam ych aktorów, ozdobiły bardzo um iejętnie 
wyćwiczone przedstawienie.

Co pewien czas urządzane m iłe rozrywki, jakie- 
m i są przedstawienia, urządzane w sali Państwo­
wej Średniej Szkoły Hodowlano-Rolniczej, pozosta- 
ją zawsze w  m iłej pam ięci licznie zebranych i roz­
entuzjazmowanych widzów. Niestety, tylko brak  
odpowiednio wielkiej sali jest zawsze punktem , 
o który rozbija się wiele planów pięknych zabaw. 
Szczupła aula Szkoły Rolniczej nie jest w stanie 
pom ieścić licznych gości, przybywających na tego  
rodzaju wieczorki. W  Dębowejłące jest oberża, w  
której znajduje się duża sala z ładną sceną, lecz 
w łaściciel oberży, nie wiadom o z jakich powodów, 
niechętnie udziela sali na wszelkiego rodzaju przed  
stawienia, a nawet podobno m iał się wyrazić, że 
sali na Jasełka wogóle nie da! Czyż to m ożliwe? 
Czy m am y brać przykład z Niemców, którzy, by 
uniezależnić się, wybudowali swą własną salę, na 
której urządzają przedstawienia! Czy m ieszkańcy 
Dębowejłąki i okolicy wobec niesolidarnego postę­
powania niektórych współobywateli Polaków, nie 
m ogliby się postarać o doprowadzenie do skutku  
planów o założeniu Dom u Ludowego. W szak była 
już m owa o tern na zebraniu m iejscowego Kółka 
Rolniczego! A czy m iarodajne czynniki nie powin­
ny zająć się tą sprawą? Naprawdę, że należałoby  
nie dać się wyprzedzić przez innych, a m oże nie­
jednokrotnie i nam nie sprzyjających współoby ­
wateli, którzy nie w  swym  kraju, a niejednokrotnie  
m ogą szerzej akcję swą rozwijać, jak m y w  nowo- 
odzyskanej Ojczyźnie. Zet-De.



■ S t r . 4 „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I " N r . 9  ■

—  Z i e l e ń . SRQPONMLKJIHGFEDCBA(W alne zebranie K ółka R olniczego). 

W  niedzielę, dnia 26 b. m . o godz. 4-tej po  pot od­

będzie się W a l n e  Z e b r a n ie  K ó łk a  R o l n i c z e g o  w  

lokalu zebrań w  Zieleniu. 0 konieczne przybycie  

w szystkich członków  prosi * Zarząd.

—  K r ó le w s k a  N o w a  w i e ś . (K radzież). W  nocy  

z dnia 16 bm . na 17 bm . w łam ało się do m ieszkania  

p. M aksym iljana H abanta kilku opryszków przez  

w ybicie szyb w  oknie. O pryszkow ie skradli odzież  

i dw a zegarki. D ochodzenie prow adzi energicznie 

policja, która niew ątpliw ie w ykryje opryszków .

—  K s i ą ż k i . (W ieczorek Pow stańców i W oja­

ków ). W  Sylw estra urządziło tutejsze Tow arzy ­

stw o Pow stańców  i W ojaków  sw ój pierw szy w ie- 

czórek w igilijny, połączony z zabaw ą taneczną w  

ścisłym gronie członków i ich gości. O godzinie  

7-m ej w  sali p. D eutschm ana, w ieczorek zagaił 

prezes Tow arzystw a p. W ójt. Leśniak, w itając  

w szystkich  przybyłych i objaśnił zebranym  cel dzi­

siejszego w ieczorku. Po odśpiew aniu  kolend-nastą- 

piło obdarow anie dzieci róźnem i podarunkam i, po- 

czem  po kaw ie odbyła się m iła, harm onijna zaba­

w a. ' ’ • (ki).

Z  N A S Z E J  D Z I E L N I C Y .

—  U n is ł a w  p o w . C h e ł m n o *  (O dznaczenie). N a­

czelniczka „Sokoła" żeńskiego, nauczycielka p. 

Józefa W ojtkow iczow a odznaczona została rozka­

zem  D . O . K . V III. z dnia 5 listopada r. z. m edalem  

za w ojnę z r. 1921.

P. W ojtow iczow a brała udział czynny w  obro­

nie Lw ow a i odznaczona została odznaką horu  

O becnie, m im o w ielkiej pracy zaw odow ej, p. W . 

pracuje społecznie, a przedew szystkiem  jako na­

czelniczka w  now o  utw orzonym  żeńskim  „Sokole". 

Pani W . składam y nasze gratulacje.

O D P O W I E D Ź  R E D A K C J I .

K o r e s p o n d e n t  S. W ysłaliśm y 40. W  przyszłości 

prosim y nas uw iadom ić w cześniej. Zbadaj Pan  

spraw ę studni w  K ujaw ach. Pozdrow ienia. (zw .)PONMLKJIHGFEDCBA

RUCH TOW ARZYSTW .

' —  B a c z n o ś ć  „ L u t n i a " . . D ziś W ieczorem o godzinie 8 - m e j  

śpiew y w lokalu p. K lim ka. O przybycie w szystkich człon ­

ków czynnych uprasza się.

P r z e t a r g p r z y m u s o w y  
. D nia 25. I. 30 r. o g. 2 po 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­

targu przym usow ego najw ięcej dające ­

m u za gotów kę u p. Antoniego Ru ­
dnickiego w Gzikach

' zbiór'z około 75 morgów  

pszenicy
; ।

Główczewski, kom . sad. W ąbrzeźno

P r z e t a r g p r z y m u s o w y  
D nia  24.1. 30 r. o g. 10 przed poł. 
sprzedaw ać będę  w  drodze  przetargu  przy­

m usow ego  najw ięcej dającem u  za  gotów kę

I biurko

Zbiórka reflektantów  w  m ojem biurze 

przy ulicy H allera 10

Gfówczewski kom .sąd. w  W ąbrzeźnie

—  D z iś , w  środę, o 7-m ej próba zespołu am a­

torskiego Tow arzystw a Ludow ego.
—  W a l n e  z e b r a n i e  T o w . L u d o w e g o  odbędzie się w  n i e ­

dzielę 26 bm . zaraz po nieszporach w zw ykłym lokalu. N a 

porządku obrad: spraw ozdanie zarządu, w ybór now ego za­

rządu itd . O liczny udział uprasza —  Zarząd.

—  R o c z n e  W a l n e  Z e b r a n ie  C e c h u  K r a w i e c k i e g o , o d b ę ­

dzie się w poniedziałek dnia 27 stycznia 1930 r. o godz. 

1,30 po poł. w lokalu p. K lim ka. N a porządku obrad bar­

dzo w ażne spraw y, O liczne i punktualne przybycie upra­

sza Zarząd.

—  W a l n e  z e b r a n i e  T o w . R z e m i e ś l n i k ó w  S a m o d z ie ln y c h  

w  W ąbrzeźnie odbędzie się w niedzielę dnia 26 stycznia b r .  

o godz. 2 po poł. w  lokalu posiedzeń p. K lim ka.

Porządek obrad; 1. Zagajenie, przywitanie gości i przy­

jęcie now ych członków , 2. Przeczytanie protokółu z ostat­

niego zebrania i spraw ozdanie zarządu za r. 1928. 3. W ybór 

now ego zarządu 4. W olne głosy i w nioski bez uchw ał. Ze 

w zględu na w ażność spraw na porządku obrad uprasza się  

o liczne przybycie. • • • Zarząd.

D r u k  i n a k ł a d : „ G ł o s  W ą b r z e s k i "  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k t o r o d p o w i e d z i a ln y : A l f o n s S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

Z a d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i e b i e r z e o d p o w i e d z i a ln o ś c i

Dwór W ąbrzeski

9

pod tytułem

A  m or

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D nia 24. I. 30 r. o godz. 9 

przed poł. sprzedaw ać będę w dro­

dze przetargu przym usow ego najw ięcej 

dającem u za gotów kę

większą ilość naczyń  i przed ­

miotów kuchennych, fajan ­

sowych, porcelanowych i 

szklanych '

Zbiórka reflektantów  w  m ojem  biurze  

przy ulicy H allera 10.

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Szan. Publiczności podajem y uprzejm ie do w iadom ości ■ w  śr.odę ’ i w czwartek, dnia 22 

na m ocy dekretu G eneralnej D yrekcji Loterji Państw ow ej ■ i 23 bm. o godzinie 815 wierzorem  

w W arszaw ie ’z dnia 13 stycznia 1930 r. — N r. 174130 B W ielki-film  z ulubieńcem  w szy- 

że w arunki przez nas w ypuszczonej loterji zostały zm ienione — stkjch pan całego św iata  

i term in ciągnienia odroczony, a m ianow icie :

1. W olno w ypuścić B ractw u Strzeleckiem u  do 30.000 lo : 

sów po zł 1 za los, ząm iast dotychczasow ych 100.000  

‘ losów . *•. : j ? •- ■ - -

W artość w ygranych w ynosić będzie zaw sze 20 proc, 

rozsprzedanych losów .

3. C iągnienie odbędzie się nieodw ołalnie najpóźniej w  

dniach 14 w zgl. 15 października 1930 r.

Pow yżej podana zm iana była konieczną ze w zględu  

na bardzo nikły popyt dotychczasow y na losy naszej 

loterji. Y / *■

Podkreślam y, że nasza loterja m a  na celu li tylko  

dobro ogółu, bow iem  za zebrany z loterji czysty zysk, 

przew iduje się budow ę stadjonu sportow ego dla celów  

w ychow ania fizycznego i budow ę dom u ludow ego dla  

tow arzystw .

Prosim y  dlatego usilnie o poparcie naszej akcji. 

K ażdy w łaściciel nabytego już losu m a praw o w y ­

m ienić sw ój los na now y los i to u tego, od którego  

los nabył. Zam ianę losów  m ożna uskuteczniać z dniem  

10 lutego 1930 r.

Z a r z ą d  B r a c t w a  S t r z e l e c k i e g o :
( — ) G ł o w a c k i , Prezes ( — J S a r n ie w i c z  Sekretarz

P r e z e s  K o m i t e t u  L o t e r y j n e g o :
( — )  C h w ia ł k o w s k i

na nartach
Z a j m u j ą c y , w e s o ł y ,  p e ł e n  d o w ­

c i p u  i  p i k a n t e r j i  o b r a z  w  1 0  a k t .

W spaniałe tlo w ysokogóiskie. U roz­

m aicona akcja. R m antrcz.na ekspada  

książęcej kochanki. Sz lone przygody  

księcia w śród zasp śnieżnych. Szereg  

doskonale pi zeorow adronych pom ys­

łów  sytuacyjnych. A trakcja, Sensacyjne  

zaw ody narciarskie w St. M oritz. B ra- 

--------------- w urow e tem po.-----------------

N astępny program

J e j p i e p r z y k
W  roli głów nej Liljana Harvey 
i W illi Fritsch i wielu innych.

S k r a d z i o n e

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W sobotę dnia 25 bm. o go­

dzinie I I-tej sprzedaw ać będę w  

Zakładach Przemysłowych w  
Kowalewie najw ięcej dającem u za  

gotów kę

20 ton suszki buraczanej

2 0  t o n  s u s z k i b u r a c z a n e j
Rogowski, kom orn. sądow y K ow alew o 2

3 K O N I E
robocze i

w yrządzoną p. Kostusiakowi 
niniejszem  

cofam

MASŁOW SKI

iit f i iiim itiii m ti
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O S A D Y  Z  P A R C E L A C J I  P R Y W A T N E J .
. Majątek Mętno, pow iat G rudziądz, statja kolej, w  

m iejscu. O sady od 8— 35 ha, w szystkie z obsiew am i 

ozim em i, ziem ia  pszenno-buraczana, cukrow nia w  m iejscu, 

kilkoletnie spłaty, ceny kupna. Term in  sprzedaży  w  dniu  

1 lutego 1930 r. o godz. 11-tej w kanc. folw arku G ruta.

N astępne term iny sprzedaży odbyw ać się będą re­
gularnie każdej soboty.

■ Majątek Gajewo, pow iat W ąbrzeźno, stacja kolej. 

C hełm oniec. O sady od 8— 35 ha. Ziem ia źytnio-kartofla- 

na. K iźda osada otrzym uje część inw entarzy, obsiew y  

ozim e i częściow e  budynki. Term in  sprzedaży w  m iejscu  

w  dniu 31 stycznia 1930 r. o godz. 9-tej. N astępne ter- 

m ny sprzedaży odbyw ać się będą regularnie każdego  
piątku.

Sprzedaż przeprow adza i w szelkich inform acji udziela  

STANISŁAW JURACKI
upoważniony do przeprowadzania parcelacji na terenie W oj. Poznaóskk Pomorskiego . 

Poznań, A leje M arankow skirgo 26. T 1. 25-47.

W środą, dnia 22, w czwartek, dnia 21 i nieodwołalnie poraź osta­

tni w piątek, dnia 24 bm. o godzinie 8,15 wieczorem  

ukaże się potężny film dram at chrześcijańsko-historyczny pt,

QUO VADIS?
i—.............. (DOKĄD  IDZIESZ PANIE?)  -----------

w now em literackiem opracow aniu pg. nieśm iertelnego arcydzieła

HENRYKA SIENKIEW ICZA

k
 robocze i

U r y  1 2  s < t u k  b y d ł a
. . tucznego

m oże w łaściciel ode­

brać za zw rotem  

w szelkich kosztów  

w W ójtostwie Piwnice

sprzeda

Majętność Niedźwiedź 
pow . W ąbrzeźno

wojskowe oraz  
inne wartościowe pa­

piery, które

u n i e w a ż n i a m
Jan Kamiński

W ąbrzeźno

P R O S I Ą T  
5 0  s z t u k  

jsprzeda  

M a j a t e k  N i e d ź w i e d ź  
pow . W ąbrzeźno

M i  

i n l m  

i m e t a l o w e  

każdej wielkości 
I formatu po naj­
tańszych cenach 

poleca

W neskl
W ąbrzeźno

Osoby*. Neron, W lnlcjusz, Ligja, Petronjusz, Eunice, Ur­
sus, Tygelllnus, Chylonides, Popea, Pomponia or^z u- 
dział biorą wojsko, chrześcijanie, poganie, lud i dzikie 

zwierzęta.

A kcja tego potężnego film u rozgryw a się w  R zym ie za  cza­
sów N erona, podczas prześladow ania chrześcijan.

Do tego wspaniały nadprogram. Film dla ^młodzieży I 
dzieci dozwolony Ogólne przedstawienie dla młodzieży 
odbędzie się w piątek 24 bm. o godz. 3 pr południu. 

N astępny program

ULICA GRZECHU


